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MONITOR
Na Rok Parifki 1782.

Nutu: XVIII.

Dnia 2 Marca.
Refzta poprzedzaiącego Monitora:

NA co więcey ? azali nie na- 
Izych czalbw W Anglii, ody 

Henryk V liL  Wiary bronił, całe 
W pobożności Kroleilwo zakwitło.

S Zno-



Znowu gdy nierządna chęć A n­
ny głowę mu zawróciła, i kacer- . 
ftwem (kaziła, Całe prawie Kró­
le ft u o od Wiary odpadło. Za pa­
nowania M aryi toż  Kroleftwo Ko­
ściołowi ieft przywrócone, a z3 . 
Elżbiety w net Kalwińtiwo propor- 
cye i we rozwinęło, a W iara Świę­
ta  precz wy trąbiona.

Widziemy częlłokroć iak tłu- 
dzy Panów, uczniowie twoich Mi- * 
ftrzow, poddani Monarchów oby- 
czaie do naymnieyfzego ietłu fzty- 
chuią, przywar nawet wrodzo­
nych ciała nie opufzczaiąc. Per- 
fowie za ozdobę poczytali mieć 
nos wklętły, źe Cyrus ich M onar­
cha taki miał. Pa trząc  na ścią- 
gnione Platonowe ramienia, przy­
jaciele też iego fobie podziergali. 
Garb u fo w i Aryltotelefowi ucznio­
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wie zazdrościli, iakoby ofoWiw- 
fzey krafy. T a k  iź co do (Iowa 
zdaie fię prawdzie ono: z chromym 
łanem I bjpoljiico pochramawać bę­
dzie. Murzy nowie, n u e iizao fła -  
tnich tych, ktorzyby nie naślado­
wali K rolo w, nawet w ułomno­
ściach ciała. Jeśli Kroi na któ­
rym  człąku by! niedołężny, do­
mowi wfzyfcy dobrowolnie fiebie 
na tymże człąku kaleczy li j i hań­
ba u nich była, za Króla chro­
mego nie chromać,

Ale co więkfza podziwienia rzecz ,  nie- 
tylko chromali z ch rom ym , ale po «śmier­
ci Króla ściśley i poufalev z, n im  żyięcy fzli 
na śm ierć, przyiaciele pr/y  śmierci Króla 
dobrowolnie urrnerali. N a y d r o ż f z y  S ą d  d la  
P rze ło żo n y c h . Znał to dobrze Ferdynand  
Kroi Katolicki, T e n  do wielu czynach ko- 
naii|c bieg żywota fw ego , z w eltchnieniem  
rzeki: o gdyby wyroki Boże zdarzyły m i  
raczey u M m ch o w  Laikiem u m ierać ,  nie-
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przyfzedłbym na tak ścifty rachunek , któ­
ry m i teraz z tak wielu fprawowanych Kro- 
leftw zdać przyjdzie,

Grzefzyć, i grzefżących nie zaws'cięgae, 
iednoz to ieft. bo chociaż kto w Rzeczy-po-  
fpolitcy życie prowadzi nienaganne, a tych  
cierpi, ktorzv rozpułtne wiodą, za towarzy- 
fza złości Bog go  ofądzi, bo jeśli co w cie­
le  ieft, coby całemu fzkodziło  c ia łu ,  w y­
palać to i wyrzynać cfopufzczamv, abv ca­
te ciało n iezg in g fo ; tak w R zccżt-pofpoli-  
tey ciele cokolw iek  zaraźliwego ieft, odei» 
nać fig powinno.

D obrego  Rządcy ieft; któremu ochrona  
dobra pow fzechncgo zlecona ieft ,  należy  
zabiegać, aby części które lą dla p om ocy  
całego ciała, onem u niefzkodziły , i dla te­
g o  iesli n iem oże  wfzyftkięh części ocalić, 
powinien raczey ied n ąod iąć ,  niżeli wfzyft.  
kie na zgubę wyftawować, rolnikow i !e- 
karzow nasladuiąc, którzy gałęzie winney  
m acicy fzkodliwe obciuaią ,  i zgn iłe  człąki 
ciała precz piłiiią.

W e z m iy  fobie za znam ię i zafzczvt, kto 
kolwiekRańftw o jgrawuieiz naczynie fzklan-

ne.
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r*e, w  którym światło zainknione z napi­
ł e m ,  tym  iefi w ew n ątrz ,  czym  fię p o­
wierzchownie ukazuie, co aby fię na tobie  
iściło: w eźm iy  iefzcze i on o  drugie znam ię  
^T1 z  pfzczołami i m io d e m  z napiłem W ir-  
giluifita, ta k  toy n ie  d la  \vas, abyś iak pra­
cowite pfzczołki nie dla iifebie famych, ale 
d'a pożytku ludzkiego m ió d  t w o r z ę ,  tak i 
ty o  p ow łzechne zawfze fię nie o właluę  
trudzjł dobro,

Niech  n ierozumie fprośnie żvięc Xia/.e, 
iż iego wyflępki lę tayne, a z łym  przvkła-  
d im  n ie fzk od z i. W ię c  b owiem  zwiedza  
Pańlkie i naym nieyfze k ęty ,  o taiemni- 
cacb bada i pot-aiemniki wfzyfikie wyśledzi 
am fkrytość, ani odludność zawadza, żeby  
pol|)o lftwo wiedzieć n iem iało o  robotach  
f anow. D o fio y n o ść  i lalność w lzy l lk o  ną  
Widok wyłlawuie.

R o zu m n ie  dawni R ym op ifow ie  baiali, że 
prawda iell czału, i pamięci córkę, bo cho* 
Cjaz na czas fię utai, po m ałym  icdnak cza- 
u przecięgu na światło wychodzi.  Czytay  
Tacyta, a wlzyftkie R zym fkiego  D w o ru  za- 

kęiy o tw orzon e  zobaczyiz.
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C o proC ę p o m o pl T yb eryufżow i,  ponur 
ry a wartk ,  n azm yśla  ie Cnoty rozum? C o  
odlud ność ,  do zataxnia obm ier/ łey  lubic- 
Żności wyfzi.kana? azali fłrafzydło on o  na 
widok dzieie niewv(tawuią; o  iak dobrze 
m o w i Saluftyi fz. Rożnie Hę rożnym lu dz iom  
znidzie, którzy fię mfko fpuściwfzy prywa­
tne żyw ot w io d ą ,  chociażby co gn iew em  
wykroczyli,  ledwo kto widzieć będzie, ale  
którzy na dofloynościacb iak na świeczniku  
f ’QU], Świat cały świadkiem, maią Cnot lub 
w ydępk ow , i m ew itydow  Iwoich.

Szczęście ma to do Ciebie, iż gd v  o kim  
trąbić pocznie, ani C not, ani wyftępkow  
niezamilczy. K ogo zaś w kąt zafadzi, o tym  

, nic niewzmiankuie. D la czego wielkiey o-  
firożności w  utrzymaniu fzczęścia i dobre- 
g o  imienia potrzeba. C o naylepiey fpra- 
wiedliwość,  łafkawość, p ob ożn ość ,  i inne 
C noty nwaruią, ich bow iem  przybytkiem, 

„dom y M on archów  nazywali M ądrzy zwier­
ciadłem jasnym, całemu światu ku przeflrze- 
żeniu fię wyflawionym ,. roztropności ok iem  
jprawiedliwości fzalą, męfiwa-zafadą, ino- 

♦ dla w ltrzem ięźliwości,  wizerunkiem poczci­
w o ś c i , dohrodzievRw i litości z r z o d łe m ,  
złoiło brzmiącym gronem , m o w c o w  Izkołą,
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Filozofii i T e o lo g i i  świątyni?, mądrych Se­
natem, uczących lię nadgrodą, ubogich 0- 
ch ron ą , dobrych nadziei?, niewinnych u- 
cieczką, i wfzyftkich ngdznych pew nym  ra­
tunkiem.

D ow cip n ie ,  Augultyn u c z y ,  nie w mit­
rach kamie mych nieprawość, ale w mężach, 
którzy fą twierdzą zam k ów , którzy od Bo­
ga uczynieni fą, balztami miafia. Jeśli tych  
opanowała n iezbożność, iak/.e neiznaydzie  
i l f  na ulicach iego zdrada i lichwa, ach iak 
fzkodliwe lą Panów zle przykłady, iak k o ­
ga pomlia na nich fię gotuie.

Piękna nauka doEugeniufza: ftucbay p ic - 
n i a mego, nicprzyicmncgo Xo prakvdzic, ale 
żbatoienncgo, firafzydJo to: [topień naytyyz* 
f zy, a um yjl nader p o d ły . Stolica pier\v- 
/ z a ,  życie, ofiatnie, u fi a ga ia iq .ce , a ręce 
p ro in iq c c , nauk \vicle, pożytku  mało, po- 
flac  po\vażna, po/łępo\vanic lekkie, gło\oa 0- 
fiio ia ła  /e rc e  płoche, / lina poW/tga, cbXvieiq- 
ca f i l  ftałosc. Nie tak, nie tak! ale flaray- 
cie fię, aby jmie zgadzało fię z uczynkiem 
i uczynek odpowiadał Jmieniowi.

C okolwiek  zalecafz zpanuiących  pow fze
eh nie
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ehnie ludowi, nie dość! ale zacbow ay s'wię. 
tobiiwie lam  w przód, kn dobremu przykła­
dow i.  W ięcey  gm in  u ierzv  zawżdy, ani 
utylkuie na żaden ciężar, łpoim e gdy z M o ­
narchą c /u ie .  Cały lię I ło w e m ,  K rolow  
świat mierzy przykłady, i w ich bieży ślady 
a to ślepo,

jak koła wozu  niemaią ruchu władnego, 
ale biorą od zwierząt, tak i pofpoiftwo za 
p o w o  ie m  Iwvch Panów, tam i ow dzie  na­
kłaniane b yw a . Eurypidela zdanie b v ło t 
że Krolom  płakać niegodzi fię, przeto: i ż  

tuezgadzaią fię, płacz i Majefiat, Ale Kroi 
Iżawid płacze inkuby ze w lzech  byt nayng-  
d /m e y fz y ,  m e przeto, że utracił iakic inta­
f lo ,  ze bitwę przegrał, że w n iewolą zapro­
wadzony, ale płakał, iż na dobrach dufz-  
nych łzkodę ponioff, że łafkę Bofką utra­
cił,  Iprawied i .wOs(c i odlląpił, D ulze  na ko­
niec fprośnie 1« oie zmazał, i przeto na go* 
dność Krolewlką zapom m aw lzy , łzy i pła­
cze  poganiał przez cały bieg żywota (we-  
go. Nie tavno mu było, iż z poruczonego  
lo b ie  ludu i Krotefłwa ciężki rachunek od­
dawać miał.  Niechay Panuiący i każdy 
Rządca dobry przykład ukazuią, a lud cały  
aa nienn poydzie.


